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w k tó ry m  a u to r  M aksim  Ghrum ow o d tw arza  z ca łą  

p raw d ą  p rz e ż y c ie  sw o je  w b o lszew ick ie j R osji.

D o k t ó r  1568 5

l u f t s p r i n g e r
Choroby: skórne, w łosów, 
weneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową, 

Przyjmuje 9— 12 i od 6—8. 
Panie: 6—6.

SBsaiE. ni. SiSuiBSD lr. l ,  ii i

b. dyrektor szpitala wenerycznego.

[ l o r o  ; j  w e D e r y u n g  i s k f m .
Przyjmuje od 9 — 11 i od 3 — 7 

w święta od 9— 11. 1239

BĘDZIN, P lac  3«f0  M aja Nr. 4.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
ś .  t  P*

S T E F A N J 1  z F e l e o b r ó w  LUDWIG
a w szczególności pani F Lamprecht i rodzinie pp. Lam- 
precht za okazaną pomoc, ofiarowane: piękny bukiet i 
v%ienec, prawdziwą życzliwość i seidt czne współczucie 
w smutku naszym, jak i niejednokrotne dowody ży z- 
liwości, jakie doznawała zmarła od tych państwa; p.p. 
pracow ikom firmy P. Lamprecht za piękny wieniec, Du­
chowieństwu i kiewnym ślemy tą drogą z głębi zbola­
łego serca gorące „Bóg zapłać"

1548 Mąż, córka i synowie.

DOKTÓR

K. Troppauer
Choroby: skórne, (wiosów) 

weneryczas. Ansilzy niikrosK.
Przyjm uje 11—1 i 5—X, Panie 4~ 5. 
W niedzielę 1 święta od g. 11— 2 r. 
SOSNOWIEC, M ałachowkit go 

Nr. 5, parter.
1542

Koisłece choroby. Akuszerja.
Gperac. lesz. Elektryczn, Masag.
1411 -3 Ordyn. 10 3 i 4—7. 
K A TO W IC E, u l. 3 -g o  M aja , 

(••>. Grun mań ka) N r. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.p

PO

KOKS HUTNICZY
W  BRYŁACH KOSTKA LUB ORZECH 
: : ORAZ KOKS1K DLA KOWALI : :

CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH WYSYŁKA 
NATYCHM IASTOW A Z WŁASNYCH ZAPASOvV,

: : : ZAPŁATA P O  ZAŁADOWANIU. : : :

„ P R A C  A“
p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w l a n e  i h a n d l o w e

K atowice, ul. SzenkieM orfa Nr. 2, tel, 28-24.
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z kredytu państw ow ego, po­
nieważ w obec spadku mar­
ki polskiej żadne miasto nie 
jest w  stanie utrzymać rów­
nowagi finansowej: pozycje  
dochodow e pozostają prawie 
bez zmian w granicach pre 
liminarza, natomiast pozycje 
rozchodow e wzrastają z za ­
wrotną szybkością.

Sytuacja ta pogarsza się 
jeszcze i wskutek tego, że 
prelimiiiarne dochody wpły­
wają nierównomiernie, to też 
w wielu m iastach kasy miej­
skie w terminach w ypłat nie 
zaw sze posiadała odpow ied­
nie sumy.

Taki stan rzeczy uniemoż­
liwia prowadzenie racjonal 
nej gospodarki miejskiej, a 
wielu n iastom grozi na­
wet zupełna dezorganizacja.

W interesie państwowym  
nie wolno dopuścić do zn isz­
czenia naszych miast, prze­
ciwnie należy dążyć do te 
go, ażeby działalność sam o­
rządów miejskich przybrała

jaknajszersze rozmiary. Zo­
bowiązuje nas do tego nie- 
tylko sam o życie, interes pań­
stw a, ale i artykuł 3 kon­
stytucji z dnia 17 marca
1921 V:

W obec pow yższego zw ią­
zek ludow o-narodow y zgło­
sił w sejmie wniosek nagły, 
w którym dom aga się , aże­
by rząd w terminie m ie­
sięcznym  w niósł do sejmu 
projekt ustaw y, określającej 
system  podatkowy sam o­
rządu m iejskiego oraz n ie­
zw łocznie zorganizow ał po­
moc kredytową dla sam o­
rządów większych ni i a s t  
Rzeczypospolitej.

Sądzimy, że i magistraty 
miast Zagłębia w interesie 
własnym  opracują sw e po­
stulaty, projekty i uwagi w  
zakresie system u podatków  
miejskich dla przedłożenia 
ich klubom i komisjom sej­
m owym .

S. F.

Ł 1481 

= = Wieści ze stolicy.
0 ustalenie systemu

podatków miejskich
W arszawa, 21 lutego.

(Od własnego kcresp.)

Jak w iadom o, ustawa o 
zasileniu finansów  miejskich 
traci sw ą  m oc obowiązują­
cą w  dniu 31 grudnia 1923 
roku. C zasowy c h a r a k t e r  
tej ustawy i jej niewystar- 
czalność fatalnie od d zia ły ' 
wuja na finanse n a s z y c h

Sosnow iec, 23 lutego.

miast. Zachodzi potrzeba 
jaknajspieszniejszego zdecy­
dowania się na wytyczenie 
stałej linji zasadniczej w spra­
w ie unormowania system u  
podatków  miejskich.

Jednocześnie należy m i a ­
stom um ożliwić korzystanie

Wiadomości, nadchodzące z 
kraju, świadczą, iż prąd umiar­
kowany opanowuje coraz szersze 
warstwy ludności, iż ideologia 
obozu narodowego żłobi sobie 
coraz większe zrozumienie i po­
parcie, zarówno w mieście, jak 
i na wsi naw et w tych okręgach, 
gdzie dotychczas panował frazes 
radykalny.

Znamiennym zjawiskiem chwi­
li jest zwycięstwo młodzieży na­
rodowej, zwanej wszechpolską, 
przy wyborach do władz orga­
nizacji studenckiej,5 „Bratniej po­

pod tym względem duże rozcza­
rowanie

Młodzież polska namacalnie 
widzi niebezpieczny napływ ży- 
dostwa do Polski i do naszych 
uczelni i ten stan rzeczy otwiera 
oczy wielu z pośród nich, n a ­
wę r dotychczasowych zwolenni­
ków doktryny lewicowej według 
wskazania rosyjskiego: „nie sprze­
ciwiać się złu“.

Uniwersytet warszawski liczy 
ogółem 8570 słuchaczów, w tym 
chrześcjan 5739 (66.75 proc.),iży- 
dów 2738 (32.25 proc.), a innych 
wyznań 93 (I p ro c )

Ludność żydowska stanowi w 
Polsce około 12 proc. a procent 
studentów żydowskich dochodzi 
do 33 pruc., to jest trzeciej czę­
ści ogólne) iiczby studentów.

Szczególniej zażydzony jest wy­
dział lekarski. Na V semestrze 
43 proc. żydów, na VI—53 proc, 
na VII — 45 proc., na IX — 50 
proc. żydów. A obecnie z dwu­
stu lekarzy, których puszcza w 
świat uniwersytet warszawski, 
więcej niż połowę stanowić bę­
dą żydzi.

T e liczby w zupełności uza­
sadniają potrzebę uchw alenia u- 
stawy o num erus d au su s , zgło­
szonej przez związek ludow o-na­
rodowy.

i zaznaczyć należy, że nie o 
szerzenie nienawiści rasowej cho­
dzi nam w tym w ypadku, lecz 
o sprawiedliwe uprzystępnienie 
studjów młodzież? polskiej.

I wybory do kasy chorych w 
W arszawie w wyniku swym da­
ły największą ilość głosów liście 
narodowej, oznaczonej numerem 
ósmym

W  sferach robotniczych war­
szawskich zapędy rewolucyj ae 
mijają. Świat robotniczy widzi 
na swej kieszeni, do czego to 
prow adzą rządy lewicy, uposta­
ciowane w osobie p. generała 
Sikorskiego.

Z chwilą, kiedy żyd i socjali­
sta w jednej osobie, „towarzysz" 
Hartleb objął stanowisko komi­
sarza do waiki z drożyzną, w e­
dług własnej jego zapowiedzi, 
drożyzna rośnie i rosnąć będzie.

I długo jeszcze, dopóki nie 
zdobędziem y się na inocny rząd 
narodowy, oparty o większość 
polską w sejmie, robotnik polski 
płacić będzie z własnej kieszeni 
za eksperymenty lewicy.

Zet.

mocy". Dotychczas miała tam 
przewagę młodzież lewicowa, k tó­
ra łącząc się z młodzieżą żydow­
ską, opanow ała całkowicie wła- 
óze„Bratniej pomocy". Dziś kan­
dydat młodzieży narodowej na 
prezesa B. P. Janusz Rabski o* 
trzymuje 424 głosy przeciwko 
338 głosom lewicowców i ży- 
dów.

Kończy się wńęc legenda lewi­
cy, iż dusza młodzieży akadem ic­
kiej do nich należy.

Już dni grudniowa przyniosły

W  tygodniu ubiegłym odbyło 
się w  klubie wszechpolskim w 
W arszawie zebranie, na którym 
wygłosił referat o najważniej­
szych bieżących zagadnieniach 
v? Polsce p. Roman Dmowski, 
który stałe obecnie zamieszkuje 
w  Poznaniu. Sala techników na 
11 piętrze pizy ul. Czacniego by­
ła wypełniona po brzegi. Przy­
słuchiwano się pilnie nowym te­
zom, rzucanym przez prelegenta 
w formie zwięzłej i jasnej. Poto­
czyła się następnie żywa dysku­
sja o poziomie wysokim. Zebra-



nie następne klubu odbędzie się 
w środę, dnia 28 b. m.

Przewodniczył na zebraniu p.

Zygmunt Wasilewski, naczelny 
redaktor „Gazety Warszawskiej- .

Czy język polski obowiązuje na 
naszym G. Śląsku, czy też nie? 
Wiemy aż nadtodobrze, że niem 
cyj lekceważąco i wrogo cduoszą 
się do wszystkiego, co nosi na 
sobie piętno polskości i ta ce­
ch a niestety, charakteryzuje thkie 
dużą ilość urzędników, pozosta­
jących tutaj na urzędach i wzo­
rujących B*ę na swych byłych 
współkolegach pruskich. Dzię­
ki też temu, panuje tu prawie 
wszechwładnie we wszystkich 
urzędach i biurach—język nie­
miecki, którym posługują się pa­
nowie urzędnicy nawet w roz­
mowach między sobą. Wyraże­
nie Bismarka: r.iech każdy mówi 
sobie tak, jak mu dziób wyrósł, 
jest co najwyż j anachronizmem 
i tutaj na polskim Śląsku nie 
może mieć zastosowańio, bo w ąt­
pię, aby naprz, w Bytomiu, od­
powiedziano polakowi, (gdyby 
się nawet ośmielit mówić po pol­
sku) inaczej, niż po niemiecku. 
Zresztą widzieliśmy w krajach o- 
kupowanych przez niemców pod­
czas wojny, chociażby w b Kon­
gresówce, że doskonale umiano 
odrazo zaprowadzać język urzę­
dowy niemiecki, nie zwracając 
u w a g i  na to, c z y iudność 
rdzenna rozumie go lub nie.

Tymczasem, my już przeszio 
6 miesięcy, jak objęliśmy w swo­
je posiadanie G. Śląsk i dzięki 
naszej niezaradności i dobrcdusz- 
ności słowiańskiej, pozostajemy 
w roli jakichiś przybyszów,zmu­
szonych kaleczyć sobie język:, 
aby zrozumieć i odpowiadać na 
różne cyrkularze, zapytania i t. p., 
wystosowywane do nas przez 
władze w j ę z y k  u niemieckim. 
Chyba urzędnicy maią prawo żą­
dać,ab;, dyrekcje urzędów państw o 
wych zakończyły raz na zawsze 
z językiem niemieckim, zwraca­
jąc się do swoich podwładnych, 
i jeśli w istocie tu u nas, naprz. 
na kolei taka inasa/ niemców, to 
niech każą sobie oni tłumaczyć 
u siebie w  domu wszelkie roz­
porządzenia na swój język o j­
czysty, jeśli polskiego nie’ rozu­
mieją ale taki stan, jak] obecnie 
jest w dalszym ciągu niedopusz­
czalny.—To samo dałoby się po­
wiedzieć o policji, magistratach, 
poczcie,Spółce Bratniej i t. d. Dla 
czegóż to naprz, urząd pocztowy 
w Król. Hucie nie sprawił sobie 
dotychczas pieczątki z napisem 
p -lskim, czyż to jest kosztowne?
A w ten sposób uniknęlibyśmy 
miłych wspomnień, które wybija 
nam na markach pocztowych 
pieczątka: „KOnigshtite — Ober-
schlesien*.

Już będzie bardzo dobrze, jeś­
li urzędnik polski odpowie po 
niemiecku na zapytanie skiero­
wane do niego w  tym języku,ale 
byłoby stokroć lepiej, gdyby żą­
dał on zwracania się doń w ję­
zyku urzędowym.

Panowie niemcy lubią zaraz 
robić lamer.t, jak i ich współ- 
sojusznicy semiccy z 16 ki, że 
im się odbiera prawa, boć prze­
cie... konferencja genewska gwa­
rantuje im równouprawnienie ję­
zyka, ale nie należy zbytnio brać 
sobie do serc i  tych ich prote­
stów, gdyż to oni właśnie nale­
żą do tego wybranego narodu, 
który uważa wszelkie traktaty je­
dynie za świstek papieru, a je­
dyny argument przekonywujący 
jest według ich mniemania tylko 
pięść, i nic więcej.

Tutaj na G. Śląsku powinno 
być ogólną zasadą władz na­
szych, że językowi polskiemu 
należy się pierwsze miejsce, ję­
zyk zaś niemiecki może być co 
najWjżej dopuszczony do tłuma­
czenia Przytym zwracać uwa­
gę nr.leży na to, aby język ten

Kr. Huta, w lutym.
nie p strzy ł się od wszelkiego ro­
dzaju dziwolągów, co naraża nas 
na kpiny i pośmiewisko.

W związku z tym należy na­
reszcie rozkazać, aby w kinema­
tografach napisy na film ch były 
bezwarunkowo w najkrótszym 
czasie drukowane także w języ­
ku polskim, bo to żadnej nie 
przedstawia trudności, a wyglą 
da, jak gdyby właściciele tych 
lokali sabotowali język polski

Ten rozkaz powinny wydać 
władze policyjne pod groźbą wy­
sokich kar administracyjnych, a 
opornym — odbie ać nawet kon­
cesje. Tak samo wszelkie afisze, 
dotyczące przedstawień teatral­
nych i koncertów powinny być 
drukowane po polsku, obok zaś 
może być umieszczone tłomacze- 
nie niemieckie. Tylko w ten spo- 
«ób zrozumieć można państwo­
wość polską, do której niemcy, 
osiadli tutaj, muszą się przyzwy­
czaić.

D r. A. H.

oświadczył przedstawicielowi so­
wietów w Warszawie, Oboleńskie- 
mu, że Polska zgadza się na 
przystąpienie w dniu 26 bm. do 
pertraktacji w sprawie zawarcia 
polsko-rosyjskiego trakfaiu handlo­
wego.

— Rząd sowiecki postanowił 
zwrócić Rumunji wszystkie do­
kumenty i( cenne papiery, znajdu­
jące się wjMoskwie. Jako kompen­
satę Rumunja udzieliła pozwole­
nie wywozu produktów zbożo­
wych i wina z Bessarabji do Rosji 
sowieckiej.

— Niemcy usiłowali spowodo­
wać wykolejenie się pociągu Pa­
ryż— Kolonja, przez rozśrubowa- 
nie szyD kolejowych. Pociągiem 
tym miał wracać do Paryża min. 
francuski Le Trockuer.

— Ze względu na rozbicie się 
bezpośrednich rokowań polsko- 
niemieckich, w sprawie dostępu 
ludności Prus wschodnich do 
Wisły,rada ambasadorów poleciła 
komisarzom państw sprzymierzo­
nych dla spraw Śląska wypraco- 
wać|projekt ugody.

— Prasa sowiecka podkreśliła 
z zadowoleniem udział firm pol- 
kich w odbywających się obecnie 
w Kijowie kontraktach, uważając 
fakt ten za dobrą przepowiednię 
dla przyszłych stosunków handlo­
wych między Polską a Rosją.

— Z dniem 1 msrea na ko­
lejach państwowych ma być pod­
wyższona taryfa osobowa o i 00 
proc.

NASZE SPRAWY.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

— Prasa francuska krytykuje 
decyzję rady ambasadorów w 
sprawie przyznania Kłajpedy li- 
twinom, nazywając ją cofnięciem 
się sprzymierzonych wobec Li­
twy, którą popierają Niemcy.

— Rząd litewski domaga się 
natychmiastowego zwołania rady 
ligi narodów, dia przedstawienia 
jej sprawy pasa neu.ralnego. 
Sfery miaredajue ligi sądzą, że 
rada lig i nie zgodzi sję na żą­
danie Litwy, ponieważ sprawa 
pasa neutralnego została przez 
ligę definitywnie załatwiona.

— Paryski „ Temps* omawia 
we wstępnym artykule sprawę 
konfliktu polsko - litewskiego, 
zwracając szczególną uwagę na 
sowiety, które, zdaniem tego p i­
sma itamwiskiem swym pod­
niecają Litwę do oporu.

— Dwa krążowniki francuskie, 
które dotychczas stały w porcie 
kiajpedzkim, zawinęły obecnie 
do portu gdańskiego,

W  zagłębiu uhry krążą 
pogłoski, jakoby rząd niemiecki 
starał się o wywołanie tamże 
sirajku generalnego, którego kosz­
ta postanowił w 90 proc. pokryć.

— Z Dusseldorfu wydalono 
tamtejszego burmistrza Koerdge- 
n~, za sprzeciwianie się zarzą­
dzeniom włauz okupacyjnych.

W  Moguncji wybuchł strajk 
personelu poczty i telegrafu z po­
wodu aresztowania przez francu­
zów dyrektora poczty.

—  W  mieście Gessen, w Zagłę 
biu Ruhry, francuzi podczas re­
w izji dokonanej w kos/.arach po- 
iicji niem. znaleźli 300 rewol, 300 
szabel, 100 karabinów, 2 kulo­
mioty i 2 pistolety szybkostizelne.

 ̂—  Kanclerz rzeszy niemieckiej 
Cuno oświadczył, że żaden rząd 
niemiecki nie zgodzi się na pod­
porządkowanie Niemiec Francji i 
będzie walczył wszelkimi środka­
mi przeciwko zamachowi belgijsko- 
francuskiemu.

— W komisji prawniczej parla­
mentu niemieckiego zajmowano 
się spraną zwalczania lichwy i 
paskarsiwa, oraz niedozwolonego 
wywozu artykułów pierwszej po­
trzeby. Za przestępstwa te prze­
widziane są grzywny od 100.000 
mk. niem. w górę i więzienie od 
3 miesięcy do 15 lat.

—  Polski minister spraw zagr.

Sosnowiec, 22 lutego. 
Zdaje się, że dotychczas nie 

przeżywaliśmy w P o l s c e  tak 
ciężkich czasów, jak obecnie.

Klęska drożyzny, wzrastającej w 
szalo ym tempie, staje się wprost 
nic do znit sienią. Paskarstwo 
tryumfuje, ądo tryumf i tego przy­
kładają chętnie swe ręce nawet 
ci, którzy najwięcej skutki wy­
zysku odczuwają Nienormalne i 
nierozsądne, b> niewykonalne 
żądania i wymacania spotykamy 
na każdym krosu'.

Dziś chcemy pomówić o pen­
sjach nauczycieli i profeso ów 
szkół średnich, prywatnych.

Panowie ci, zrzeszeni w  związku 
uchwalili na luty 78-proe.pcdwyż- 
kę, choć poprzednio była mowa o 
53 proc, a to dla tego, że cen­
tra a związku w  Warszawie prze­
niosła Zagłębie do strefy naj­
droższej, do której zalicza się 
Warszawa i Łódź To przeniesie­
nie dało pp. profesorom prawo do 
zwiększenia podwyżki o całe 25 
proc.

Jeżeli zważymy, że pp.jprofesoro- 
wje mają wakacje, za które trzeba 
im również płacić i że ra pod­
wyżce lutowej się nape*no nie 
skońizy, to dojdziemy do prze­
konania, że właściciele szkół bę­
dą zmuszeni na razie podnieść 
wpisy o jakieś 120— 150 proc., 
co wobec płaconych już dziś 60 
— 80 tysięcy miesięcznie stano­
wić będzie sumę, któroj lwia 
część rodziców zapłacić nie jest 
w stanie

W  rezultacie pp. nauczyciele i 
profesorowie otizvmają podwyżkę 
tylko teoretyczną, gdyż masowa 
ucieczka dzieci ze szkół prywatnych 
uniemożliwi prowadzenie tych 
szkół i może spowodować pozba­
wienie pracy bardzo wielu człon­
ków z w. nauczycieli.

Nie chcemy twierdzić, broń Bo­
że, że apetytv pp. profesorów są 
za wielkie; przeciwnie: jesteśmy 
pewni, że żądana podwyżka nie 
odpowiada bynajmniej wzrostowi 
drożyzny. Ale z drugiej strony 
musimy zwrócić uwagę wycho­
wawcom dzieci naszych, że w 
tej ogólnej klęsce drożyzny i oni 
muszą wziąć na swe barki część 
nadmiernego ciężaru życia i wraz 
ze wszystkimi starać sieprzetrwać 
okres przejściowy,a nie powiększać 
zamętu i chaosu wymaganiami, 
których pomimo najlepszych chę­
ci społeczeństwo nie będzie w 
stanie zaspokoić.

Szkoła to nie kopalnia lub ma­
jątek ziemski, głowa —  nie żo­
łądek. a nauka nie należy jeszcze 
w  Polsce do artykułów pierwszej 
potrzeby.

O tym pp. nauczyciele i pro­
fesorowie pamiętać powinni.

0 MM l i i i
Sosnowiec, 23 lutego.

Jak już donosiliśmy, w ub. nie­

dzielę odbył się w Warszawie 
zjazd handlarzy trzodą chlew­
ną. Na zjeidzie tym, na którym 
byli obecni również przedstawi­
ciele rządu, a między innymi i 
p. Hartleb, koinisaiz do walki z 
drożyzną, zastanawiano się nad 
sposobami zatamowania wzrasta­
jącej ciągle drożyzny mięsa i tłu ­
szczów. Mówiono dużo i ładnie 
i w końcu p. Hartleb wzruszył 
bezradnie ramionami, po nim 
wzruszyli ramionami inni przed­
stawiciele rządu, hurtownicy roz­
jechali się do domów i znów 
wszystko jest i będzie po stare­
mu Nie wszystko, bo ceny na 
tłuszcze i mięso zmieniają się już 
nie co dnia, ale co kilka godzin.

Mieliśmy okazję przeglądać de­
peszę, którą onegdaj otrzymał 
jeden z sosnowieckich hurtowni­
ków trzody chlewnej z lubelskie­
go, gdzie ma swoich wysłanni­
ków ceJem zakupna towaru W e­
dług tej depeszy funt żywej wa­
gi z tego transportu trzody, któ- 
fy przybędzie do nas dziś, lub 
jutro, tak podrożeje, że po pro­
stu nie mamy odwagi podzielić 
się tą wiadomością z czytelni­
kami.

Pisaliśmy już, żc przyczyną 
drożyzny trzody jest skandalicz­
na nowela posła Bryla do usta­
wy w walce z drożyzną. We- 
dług tej noweli chłopa nie wolno 
pociągnąć do odpowiedzialności 
za spekulacje i dlatego chłop żą­
da cen, wołających wprost o pom 
stę do nieba.

Lecz nie tylko chłop winien. 
Winę także ponoszą i to w zna 
cznym stopniu hurtownicy. Nie 
krępowani bowiem żadnym z gó­
rą okreśonym cennikiem, płacą 
za trzodę hodowcom wiejskim 
tyie, ile ci tył<o zechcą, nie tar­
gując się nawet, bo wiedzą że 
wszystko to zapłaci ludność miej 
ska i to z sutym, bardzo sutym 
naddaikie n.

Nie na tym jednak k o n i e c .  
Przed paru dniami wyczytaliśmy 
w pismach warszawskich infor­
mację, że kiedy w W a rs za w ie  
kosztowało kilo słoniny 12,000 
mk., w Sosnowcu za kilo tej sa­
mej słoniny kazano sobie płacić 
15,000 mk.
w A oto jeszcze inny wypadek 
świeższej daty. Onegdaj w  War­
szawie płacono za kilo wieprza 
żywej wagi 9 tysięcy i kilkaset 
mk., u nas żądano około 12,000 
mk. Krótko mówiąc, w Sc snow 
cu jest daleko drożej, niż w W ar­
szawie przyczyny tego zjawiska 
należą częściowo do tajemnic za­
wodowych pp. hurtowników i rze- 
źników. Lecz są sprawy, które 
przestały być tajemnicą.

Nie wszystkim prawdopodo­
bnie wiadomą jest rzeczą, że rze 
źnicy sosnowieccy nie kupują to­
waru w Sosnowcu, lecz w My­
słowicach dla tej prostej przyczy 
ny, że hurtownikom nie opłaca 
się sprowadzać trzody do Sosno­
wca. gdyż tu jest na nią mniej­
szy popyt, lecz odstawiają tran­
sporty na targowisko do Mysło­

wic, gdzie mają klijentów i z 
Zagłębia i ze Śląska Cl ostatni 
są bardziej pożątani, niż klijen-
ci z tej strony Brynicy, bo mają 
kredyty w bankach więc płaca 
gotówką i to w markach niemie­
ckich.

W Mysłowicach hurtownicy 
płacą od dwudziestu kilku sztuk 
trzody podatek obrotowy wyno­
szący obecnie około 700,000 mk. 
nie uwalnia to ich jednak od po­
datku w Sosnowcu, lecz, gdyby 
towar swój bezpośrednio sprowa 
dzali do naszego miasta wówczas 
ów podatek mysłowicki możnaby 
z kalkulacji wykreślić. Pozatym 
ceny rosną i skutkiem tego, że 
spore sumy pochłania transpoito- J 
wanie trzody z Mysłowic do Sos­
nowca, czego możnaby uniknąć. I 
gdyby trzoda odraza przeszła n a ' 
miejsce targowiska.

Jak Aidać z tego wszystkiego 
musimy płacić za iiusztze i mię­
so drożej, niż w stolicy dlatego 
tylko, że hurtownikom „nie opła­
ca* się towaru sprowadzać do 
Sosnowca bo przecież podatków 
mysłowickich i transportowania 
trzody ze Śląska nie płaci ani 
hurtownik, ani rzeźnik, lecz bie- j 
dny konsument, na którego kie­
szeni odbija się każde widzimi- ' 
się handlarzy wszelkiego gatun­
ku.

Jest to objaw w wysokim sto­
pniu nienormalny i czas już wiel­
ki, aby władze położyły kres tvm 
niesumiennym praktykom, póki 
jaszcze czas, póki cierpliwość lu ­
dności jeszcze nie została cako- 
wicie wyczerpana.

Kronika.
Kalendarzyk*

23
Piąte!'

Dziś S d. Piotra. 

Jutro Sergiusza 

Wseh. słońca 6 30

Zach . 5.20

mm JmIsif te „Zrór
wyświetla dziś dramat pary­
skiej wytwórni „Osso“ p. t.jiiEiii nur

  1525-*)s s a a a a a s B H s a

Któż sfer niebieskich •. dgaclł tajemnicę. 
Obrotom planet, kto zakreślił szlak?— 
Polak, natchnione którego źrenice 
Enigiuat w boskich praw ujęły znak 
Rodak, co gwiezdną zw iedził iko licę  
Na słońce b?cząc, ziemskiej ku i wspak. 
1 z posad Globu poruszył tworzywo;--
Kopernik stwierdził, że ziemia jestżywą!

Polska więc tego zrodzi'a geniusza, 
On w Panteonie je j—najpierwszy duch! 
Lot jego wzniosły, a pokorna dusza, 
Arcymistrz, który ziemi nadał ruch. 
Kopernik myśleć cały świat przymusza 
8 Przesed wieków unicestwia w puch! 
Enigmat jasnych cyfr ująwszy znakiem, 
Ma cześć wszechiudzką, zasię — jest 

Polakiem!
Czesław  Lubicz.

S e j m i k i  re la cy jn e  posła 
Fa lkow skiego . W niedzielę ub. 
odbyły się sejmiki relacyjne po­
sła Falkowskiego w Koziegłowach 
o godz. I-ej popoł. i w Siewie­
rzu o godz. 5-ej popoł. w prze­
pełnionych po brzegi salach.

W najbliższych dntech podob­
ne zebrania odbędą się w Dąb­
rowie Górniczej i w Tompkowi- 
cacli dla obwodu sączewskiego.

Z walk o polskość Polski.
Dowiadujemy się, iż na terenie 
zachodniej i środkowej Małopol­
ski od Dziedzic, Białej i Żywca 
poprzez Tarnów, Nowy Sącz do



Rzeszowa, Przemyśla i Sanoka 
w ciągu bieżącego iygodnia od­
byw ają się liczne wiece związku 
ludowo - narodowego z udziałem 
kilkunastu posłów i senatorów.

Praca organizacyjna związku 
na tym terenie była dotychczas 
w zaniedbaniu, pozostawiony zo­
stał monopol pracy politycznej 
ludowcom i socjalistom.

Te piękne dla nich c z a s y  
skończyły się bezpowrotnie. Po­
słowie związku przyjmowani są 
b. życzliwie i słuchani uważnie, 
nawet w Przemyślu siedzibie 
znanego posła żyda i socjalisty 
Libermana, i w Tarnowie, stoli­
cy dziedzictwa „Piasta'*.

O pracorvn ikóvv  kolei i
poczt. Stosunek służbowy pra­
cowników kolei państwowych i 
funkcjonarjuszów i pracowników 
poczt telegrafów’ i telefonów nie 
jest do tej pory ustawowo ure­
gulowany. W poszczególnych 
dzielnicach obowiązują jeszcze 
pragmatyki służbowe b. państw 
zaborczych i in. lokalne przepisy 
wytwarzając chaos i nierówno­
mierne traktowanie personelu wy­
mień onych instytucji państw o­
wych. Również rzeczą doniosłej 
wagi test konieczność przepro­
wadzenia systemizacji stanowisk 
służbowych w kolejnictwie i u- 
sunięcia w ten sposób niejedno­
litości w organizacji poszczegól­
nych dyrekcji kolejowych,

Związek ludowo-narodowy wo­
bec tego zwrócił się do rządu 
we wniosku nagłym o bezzwł cz 
ne wniesienie projektu ustav/y 
pragmatyki służbowej dla p ra­
cowników kolei państwowych i 
funkcjonarjuszy i pracowników 
poczt, telefonów i telegrafów.

Posiedzenie delegacji do 
walki Z lichwą. Na ostatnim 
posiedzeniu delegacji do zwal­
czania lichwy v/ Sosnowcu w d, 
21 b. m., przewodniczący wice- 
prez. Siłuszek skonstatował, że 
związk* zawodowe iobotników 
nie biorą udziału w pracach de­
legacji. O powyższym postano­
wiono zawiadomić radę miejską 
oraz wystosować do związków 
zawodowych pismo z prośbą o 
podanie motywów .tego ich po­
stępowania.

Po dłuższej dyskusji, postano­
wiono wprowadzić do poprzed­
nich uchw ał następujące uzupeł­
nienie i poprawki.

Ceny żywej wagi trzody chle­
wnej, sprzedawanej przez huito- 
wtiików rzeź ni kom podwyższono 
o 16 proc. brutto. Ceny bułek 
otrzymuje się po dodaniu 20 pr. 
do ceny mąki Bułki muszą być 
sprzedawane na wagę.

Ceny mięsa, chleba i mąki w 
m łyna h pozostawiono bez zmia 
riy. Cenę wieprzowiny na okres 
bieżącego tygodn a ustalono na 
10.000 n k, za kilogram. Co się 

tyczy mięsa wołowego, to posta­
nowiono utrzymać dotychczaso­
w e jego ceny, ponieważ rzeźnicy 
nie przedstawili delegacji odpo­
wiedniej kalkulacji cen.

V/ końcu delegacja postanowi­
ła zwrócić się do właścicieli re­
stauracji w  Sosnowcu z wezwa­
niem, by na wzór Warszawy, 
oznaczyli stałe ceny t  zw. o b ia ­
dów urzędowych, kolacji, bulek, 
herbaty i kawy.

Łasi na korony czesk ie hur­
townicy, handlujący trzodą chlew­
ną, nie sprow adzają świń do 
Sosnowca, bo im się to nie opła­
ca. Podczas okupacji opłacało się 
takim panom wywozić do Wie­
dnia, później dc Niemiec i do 
Czech, bo na jednym transporcie 
zarabiają dziesiątk? m Ijonów. Za­
pytujemy nacze władze, które 
miały w swych rękach sprawę 
nielegalnego wywozu nierogacizny 
do Czech, co się z tym wszyst­
kim stało?

P rz e d łu ż e n ie  te rm in u  r e je ­
stracji. Magistrat m. Sosnowca 
przedłuży? termin rejestracji męż­
czyzn, u o d ’onych w latach od 
1883 —  1899, do dnia 1 marca 
b.r Kto w tym termini • d bro- 
wolnie się nie zarejestruje zosta­

nie do tego p iicyjnie zmuszony, 
przyczym ulegnie surowej karze.

Dom ludow y. W dniu 25 
bm., w niedzielę, o godz. 8 wie­
czorem Dom ludowy (ul. Jasna 26) 
urządza uroczysty wieczór, po­
święcony pamięci 450 ej roczni­
cy urodzin Miko aja Kopernika. 
Z ^ n ą d Domu ludowego prosi sz. 
członków o jaknalicznie sze przy­
bycie.

W ybory do kasy chorych w
Sosnowcu odbędą się w końcu 
kw ’etnia lub w początkach maja. 
Przygotowywane są spisy wybor­
ców, pracowników i pracobior­
ców, które będą wyłożone dla 
sprawdzenia.

Ilość restauracji 1 szynków
wynosi w całym powiecie 74 
a sklepów ze sprzedażą również 
74. Na Sosnowiec przypada 18 
restauracji i 20 sklepów, na D ąb ­
rowę 8 restauracji i 9 sklepów 
na Będzin 7 i 7, Zawiercie 5 i 6 
Czeladź 4 i 4, Strzemieszyce 2 i 3 
Żarki 2 i 1. Grodziec, 2 i 2, Po­
ręba 1 i 1, Niwka 1 i 1, Niem - 
ce 1 i 1, Dańdówka l i i ,  K li­
montów l i i ,  Zagórze 1 i 2.

O pom oc dla P oręby. Do
bawiącego w Sosnowcu min. Da- 
rowskiego, zjawiła się delegacja 
współwłaścicieli Poręby z p ro ­
śbą o pi moc materjalną w po 
staci pożyczki, gdyż sum a 160 
miljonów mk., uzyskanych od 
rządu w r. ub. okazała się za 
małą. Min. pracy przyrzekł swe 
poparcie u odnośnych władz.

P rz e m y tn ic tw o . V. ladze po­
licyjne spisały protokuł w spra­
wie przemycania z Niemiec 13 
kilo sachar\ny  i z Polski do 
Niemiec 140 rb w bilonie s r e ­
brnym. Zamieszani są: Berek
Jurkowski z Pińczowa i Jakób 
Praw er z W arszawy.

W y ro d n e  d z ie c i. Pociągnię­
to do odpowiedzialności dwoje 
gagatków: Stanisławę Skuszew- 
ską i Zygmunta Fornalczvka za 
pobicie wdasnego ojca St. For- 
nalczyka, zam, przy ul 3 Maja 
nr. 1 w Sosnowcu.

Wyrodki te powinny być uka­
rane bardzo przykładnie gdyż bi 
cie rodziców zdarza się coraz 
częściej.

O p ła c ę  s tró ż ó w . Per'rakta-
cje pomiędzy związkiem stróżów 
domowych a właścicielami nie­
ruchomości w Będzini", w spra­
wie podwyżki wynagrodzenia, n ’e 
doprowadziły do wyników, po­
nieważ delegaci właścicieli nie­
ruchomości nic posiadali dosta­
tecznych pełnomocnictw. Konfe­
rencję postanowiono odłożyć do 
5 marca b.r.

K ra d z ie ż e . Rywce Izakowej 
w Sosnowcu, M odrzejowska 7, 
skradziono bieliznę wartości 500 
tys. mk. —  Rywce Cwaj gen haft 
skradziono szmalcu i soków (Tar­
gowa 3) za 300 tys. mk. — Z wa­
gonu na si. Sosnowiec zerwano 
plom bę i skradziono 2 skrzynie 
m ydła.— Leon Pawełczyński, zam. 
w Dąbrowie na kolonii Ksawerv, 
skradł na nlicy w  Sosnowcu St. 
Małeckiej z kieszeni 80 tys. mk. 
— Pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za sprzedaż i kupno kradzio­
nego na k o le i. węgla Mordkę 
Szwarcberga, zam. w Sosnowcu 
przy uL Targowej nr. 14.

Z teatru.
D ziś teatr nieczynny. Arty­

ści pracują nad nową zajmującą 
sztuką, posiadającą oryginalny ty­
tuł „Lancet". Dziś wieczorem od­
będzie się jeneralna próba.

Sobola „Lancet" ukaże się 
po raz pierwszy. Nowe dekora­
cje, jak i cała wystawa. W  an­
traktach koncert orkiestry p. p.

N iedziela popołudniu „Ur­
w is ” baw ić będzie swym nie­
frasobliwym humorem zebraną 
publiczność. Początek godz 4-a.

N iedziela w ieczór „Lancet"
po raz drugi

P oniedzia łek  — Będzin. Za­
powiedziane przedstawienie „Ur­
w isa" na w toiek odbędzie się 
w poniedziałek. W  antraktach 
koncert orkiestry p p.

W torek — Dąbrowa. Afisz 
zapowiada zajmującą, a nie zna­
ną sztukę w Dąbrowie „Lancet" 
przedstawienie to. nieodbędzie się 
jak zwykle w poniedziałek, lecz 
wyjątkowo przeniesione na wto­
rek.

_ „Czysty interes" w Z aw ier­
ciu. Aktualna satyra Stefana Kie- 
drzyńskiego, która obiegła w szy­
stkie polskie sceny z olbrzymim 
powodzeniem ukaże się w Za­
wierciu w nadchodzącą środę w

Zawiadomienie.
Zarząd K olejow ego Klubu Sportow ego „Ruch"

przypomina mniejszym swym członkom, że w niedzielę 25 iu- 
tego r. b. w lokalu Związku Zawodowego pracowników kole­
jowych w Sosnowcu, ul. P iłsudski, go vis-a vis red. „Iskrv“

odbędzie sie

R O C Z N E  WA L N E  Z G R O M A D Z E N I E
w pierwszym terminie o godz. 2 popoł. w drugim terminie w 
tymże dniu o godz. 3 p.p. bez względu na ilość
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przybyłych. „ 
ZARZĄD S

KI. Sport. „Ruch*.Kol.

wykonaniu artystów teatru sos­
nowieckiego. Jako nowość dyrek­
cja zaprowadza uprzyjemnienie 
oczekiwania publiczności w an­
traktach popisami orkiestry p. p. 
Początek^ godz. 7 i pół.

Przyznają to lekarze, którzy badali sta i  ich zdrowia.
Lekarz komunista dr. Salkind 

wygłosił w Moskwie wykład o 
nastroju umysłowym i o specjal­
nych chorobaci psychicznych ro­
syjskich komunistów.

Zdając sprawę z powyższego 
wykładu piszą „Izwiestja":

„Komunista rosyjski przejęty 
jest cały ideą rewolucji świato­
wej. Skłania się on tedy ku re­
wolucyjnemu monoideizmowi. Ja­
ko przyw ódca i szermierz zbun­
towanych mas, narażony on ciąg­
le na wielkie niebezpieczeństwa, 
wskutek czego żyje w ciągłym 
naprężeniu psychicznym. W na­
stępstwie tego maleje jego życie 
uczuciowe i erotyczne, a potęgu­
je się jedynie poezi cie przyna­
leżności partyjnej. Cieżkie wal:<i 
długoletnie wśród uciążliwych n a­

der stosunków materjalnych pod­
kopały niewątpliwie jego zdro-
wue". — Sprawa ta stała się o- 
becnie najbardziej naglącą sp ra ­
wą partji komunistycznej, a za­
jąć się nią będzie musiał bar­
dzo poważnie najbliższy kon­
gres. Zachodzi konieczna potrze­
ba wytężenia wszystkich sił ce­
lem skutecznego leczenia n er­
wowo p .ważnie chorych człon­
ków partji komunistycznej."

Przyznanie to wpłynąć pow in­
no  chyba orzeźwiająco na wszy­
stkich tych, którzy dotychczas 
jeszcze się nie przekonali, że ruch 
komunistyczny grozi zagładą każ­
demu smiłeczeństwu. Cóż do­
brego dJa państw a zrobić mogą 
w ar jad

Z kraju.
W y k ry c ie  paska c u k ro w e ­

go  w  K ra k o w ie . „Czas" do­
nosi: Organa ekspozytury śled 
czej przy policji krakowskiej w 
porozumieniu z prezydjtim mia­
sta i przy współudziale funkcjo­
narjuszy m agisbatu przeprow adzi­
ły rewizję w składach firmy 
„Polski Glob", przy ul. Zacisze 
13. Rewizia data nadzwyczajne 
rezultaty. W jednym ze skła 
dów, w ynajętych przez „Polski 
Glob" biuru sprzedaży związku 
m ałoprlskich cukrowni, złożonych 
było 1515 worków cukru po 1( 0 
klg. każdv, t j. z górą 15 wa­
gonów. Dochodzenia ustaliły, że 
cukier ten złożony z e sb ł jesz­
cze 4 stycznia, a wiadomo, że 
cena tego artykułu wzrosła od 
tego czasu prawie w dwójnasób. 
Ponieważ cena cukru tvlko od 
14 lutego w?rosta o 1 500 mk. 
na 1 k[g., przeto właściciele cu­
kru, zmagazynowanego w skła­
dach „Polskiego Globu", zarobili 
w tych kilku dniach przeszło 
225 miljonów marek. Cały zapas 
cukru zasekwestrowano, a spra­
wę skierowano do prokuratorji 
państwa.

Z a ip a c h  d y n a m ito w y  w  Lu­
b lin ie . W sobrde, między go­
dziną 7 a 8 wiecz pod stajnią 
syndykatu rolniczego w Lublinie 
wybuchła petaęda. Budynek, p o ­
ważnie uszkodzony, wskutek de­
tonacji wyleciały szyby w oko­
licznych domach. Ofiar niema. 
—Jest to już 3-ci zamach w krót­
kim czasie w Lublinie, który po 
zostaje w związku z akcją tero- 
rystyczną, wymierzoną przeciw 
paskarzom.

Zgon zasłużonego  generała .
Edward de Castellaz, gen. bry 
gady, przewodniczący głównego 
zarządu związku hallerczyków, 
zmarł w W arszawie dnia 16 lu­
tego. Znany w szero<ich sfeiacli 
społeczeństwa, kryształowej du­
szy człowiek, byt żołnierzem z 
urodzenia. Wziął udział w bit­
wie pod Plewną, w wojnie ja­

pońskiej bierze udział z kielec­
kim pukiem , jako generał, d o ­
wódca brygady strzeleckiej, zdo 
bywając s-.Lfy genetalskie i wy- 
sok e odznaczenie wojskowe. Po 
ukończeniu wojny japońskiej peł­
ni krótki czas obowiązki dowód - 
cy dywizji w  Krzemieńczugu, po 
czym podaje się do dymisji i 
przesiedla się do Cannes w Fran 
cji. gdzie zastała go wojna.

Na wiadom ość o tw onen iu  się 
armii polskiej we Francji oddaje 
się śp. generał de Cast liaz do 
dyspozycji gen. broni Hallera, 
który mianował go inspektorem 
armji. W latach 1918 i 1919 
bierze żywy udział w organizo­
waniu błękitnej armji, odbywa 
wir?tacie obozów we Francji i ar­
mii polskiej we W łoszech niecąc 
wszędzie gorliwie pielęgnowanie 
prawdziwego ducha żołnierskie­
go i narodowego. Po powrocie 
do kraju pełni przez krótki czas 
obowiązki szefa kom. kwalifik., 
poczyni wskutek nadwątlonego 
tw ardą służbą żołnierską zdro­
wia, przechodzi na emeryturę.

iatsie tigfi?.
(Przez telefon).

Udział  n iem ieck i .
Wilno, 22 lutego.

W ostatnich walkach w pasie 
neutralnym brał udział po stro­
nie litewskiej oddział ochotników 
niemieckich pod dowództwem 
porucznika Drolitza.

Przeciw chwlejności rządu.
Wilno, 22 lutego. 

Ludność w pasie neutralnym 
iCit oburzona z powodu chwiej­
nej p niezdecydowanej polityki 
rządu polskiego wobec wyzywa­
jących napadów litewskich. Za­
rzuca ona rządowi, że niezdecy­
dowaną polityką obniża autorytet 
państw a i zachęca lftwinów do 
dalszych napadów’.

Złodziejaszków przyłapano 
w Lizbonie.

Łódź, 22 lutego.
W końcu stycznia ujawniono 

w łódzkiej kasie chorych m al­
wersację, popełnioną przez 2-ch 
urzędników Ciesika i Zajączkow ­
skiego. W edług dzienników łó d z ­
kich zdefraudow’ana suma w yno­
siła 100 miljonów mk. Policja 
śledcza Lodzi wydelegowała w 
tej spraw ie do Berlina jednego 
z urzędników, który ustalił, że z 
z Hamburga defraudanci udali 
się do Buenos Aires. Za pośred 
nictwern senatu hamburskiego i 
tamtejszych konsulów: polskiego 
i portu galsk ieg j powiadomiono 
drogą radiotelegraficzną kapitana 
okrętu, na którym mieli znajdo­
wać się przestępcy oraz policię 
w Lizbonie, do ką i  okręt ’ miał 
zawinąć. Po otrzymaniu w iado­
mości, że defraudantów areszto­
wano w Lizbonie, kom enda po­
licji w  Łodzi zw óciia się do 
ministerjum sprawiedliwości i
spr, zagrań, o poczynienie za ­
biegów dyplomatycznych, celem 
wydania przestępców władzom 
polskim.

Korzyści z okupacji.
Londyn, 22 lutego.

Na posiedzeniu towarzystwa ko
lejowego liczni mówcy podkre­
ślali, że od pewnego czasu w 
przemyśle angielskim zaznaczyła 
się znakomita poprawa sytuacji, 
najwidoczniej w związku z akcją 
francusko-beigijską w okręgu Ruh 
ry. Jeden z mówców, gorąco o- 
klaskiwany przez audytorium, o- 
świadczył, że od chwili’ zawie 
sz»nia broui żadne inne w yda­
rzenie nie wpłynęło tak dodatnio 
na rozwój przemysłu angielskie­
go, jak właśnie okupacja zagłę­
bia Ruhry.

Opór Mgraleeki.
Berlin, 22 lutego.

Minister komunikacji Rzeszy, 
Gróner, polecił dyrekcjo n kole­
jowym w zagłębiu Ruhry aby 
wstrzymały dostawę gazu, wody 
i elektryczności tym urzędom ko­
lejowym, które urzędują pod roz 
kazami władz francuskich i bel­
gijskich.

Atak litewski.
Wilno, 22 lutego.

W necy z du. 20 na 21 regu­
larne w ojska litewskie zaatako­
wały wieś Podkamień. Atak zo­
stał dokonany przez trzy kom- 
panje 12 pułku piechoty litew­
skiej. Po półgodzinnej przeszło 
walce atak został odparty, dzięki 
energicznej postawie straży gra­
nicznej, przyczym z naszej stro­
ny 8 zostało rannych i jeden za­
bity. Atakujące oddziały litew ­
skie również poniosły straty.

Koncentracja wojsk litewskich
w 'lno, 22 grudnia.

W ostatnich dniach rozpoczę­
ła się na Litwie koncentracja sił 
wojskowych. Do Wysokiego Dwo­
ru przybyło kilka szwadronów 
jazdy litewskiej, w Koszedarach 
grupują się oddziały ochotników 
litewskich. Ostatnio przybył tam 
transport, liczący zgórą 300 ludzi.

Przybycie parowozów z Rosji.
Warszawą 22 lutego.

Na pograniczną stację Żytko-



w icze przybyło z Rosji 85 paro­
w ozów  zwracanych Polsce na 
m ocy traktatu ryskiego. Parowo­
zy te zostaną skierowane do war­
sztatów kolejowych na Pelcow i- 
in ie.

Prochy bohaterów  
z pod Rakltny.
Lwów, 22 lutego.

Wczoraj o godz. 6 rano przy­
w ieziono na tutejszy dworzec w  
trzech wagonach zwłoki 15 bo­
haterów z pod Rokitny. Przy w a­
gonach ustawiono straż honoro­
w ą 14-go pułku ułanów. O godz. 
8.40 odjechały wagony w  dalszą  
drogę do Krakowa. Przed odjaz­
dem odda! honory w ojskow e p o­
ległym szwadron honorowy 14 
pułku ułanów z muzyką ' sztan­
darem.

Prezy dent Rzeczypospolitej wy­
słał szefa swej kancelarji woj­
skowej rotm adiutanta Pusfow- 
skiego z wieńcem.

Zajście
Leafie d, 22 lutego.

Z powodu aresztowania przez 
litwinów szefa angielskiej misji 
wojskowej w  Polsce, jen. Carton 
de Vi rda oraz majora Gran ta, 
rząd angielski za pośrednictwem  
posła litew skiego w  Londynie, 
skierował pod adresem rządu ii 
tewskiego en ^ giczn e przedsta­
wienia.

Jenerał Carton de Viard i maj. 
Grant w  chwili, gdy dokonywali 
inspekcji pasa neutralnego p o l­
sko-litew skiego, zostali areszto­
wani przez litwinów i pod uzbro­
joną e s k c tą  odesłani do Kowna, 
gdzie wskutek interwencji kon­
sula angielskiego zostali uwol­
nieni.

Rząd angielski zażądał od rzą­
du litewskiego szczegółow ych  
wyjaśnień w  sprawie tego za.ścra.

Do Polski.
Katowice, 22 lutego.

19 b m. zjawiła się w  w oje­
wództw ie deputacja gmin Brzezie 
i Nieborzewy, które, z okazji pro ­
stowania linji granicznej, Niemcy 
mają nadzie'ę pozyskać. Deputa­
cja złożyła deklarację, zaopatrzo­
ną w podpisy wszystkich m iesz­
kańców tych gmin. domagającą 
się > ozostaw ienia ich przy Pol­
sce. Petenci zażądali, aby woje­
w ództwo przesłało memorjał mię­
dzysojuszniczej komisji granicz­
nej w e W rocławiu.

Odrzucenie pożyczki 
am erykańskiej dla Miemiec.

N ow y Jork, 22 lutego.

Finansowy wydział senatu od­
rzucił jednogłośnie w niosek o 
udzielenie miljardowej pożyczki 
niemocni w  celu ułatwienia w y­
wozu amerykańskiego.

Lżejsza rąka.
Warszawa, 22 lutego.

Pada ministrów uchwaliła u- 
chylenie ustawy z dnia 1 sierp­
nia 1919 r. zawierającej obostrzo­
ne i bezw zględne, karą śmierci 
zagraża.ące przepisy o odpow ie­
dzialności osób wojskowych! za 
przestępstwa, popełnione z chę­
ci zysku.

G i e ł d a .

GIEŁDA SOSNOWIECKA  
Sosnow iec, 22 lutego. 

Dolary — 48.000
Franki franc. —  2950  

„ szwajc. —  9065  
Funty szter. —  225.900  
Marki niem. —  70  
Kor, czeskie — 1400

.  austr, — —-

Dalszych depesz oraz giełdy z 
W arszawy, z powodu zepsucia 
linji telefonicznej, nie otrzyma­
liśmy.

'MFABRYCZNA

F irm a  g w a ra n tu je  z a  w y ró b  !

W  ty ch  dn iach  w y k o n a n y  z o s ta ł  
w ię k sz y  z a p a s  OBUW IA z a ró w n o  
m ę sk ie g o  ja k  i d a m sk ie g o  p o  b a r ­

dzo  p rz y s tę p n y c h  cen ach .
I! D o b r o ć  g w a r a n t o w a n a ! !

Usługa rzetelna.

C I F  A ” S8» B i8U l .3-5BliaSr.Z!
K j?  I  TLU A M ,  v is -ń -v is  D w o rc a  W . W .

P ie r w s z o r z ę d n e  s i ły  fa c h o w e .

C p rz e d a m  dyw an perski i w ieszak sto- 
^  jacy na ubranie. W iadom ość adm  - 
liisfracja „Iskry" Sosnow iec, i 565-3 
D la c  w  dobrym  punkcie do sp rzed a - 
* nia. W iadom ość adm in istrac ja  
„Iskry" w Sosnow cu, 1566-3

P O SA D Y  i PR A C E.
j Zaofiarow ane 100 mk. za  wyraz.

|  KRAWIEC M ĘSK I |
1 HERRYK GROCHOWINA 1
§  przyjmuje wszelkie obstalun- «  
if ki z własnych i powierzo- §j 
a  iiych materjałów.
«  Ulica Modrzejewska Kr. 29. 
h  7<-o H
t s Bnn r ł i o e o n t t w e w w K ł M M i t n i n r t / i u a z ł ł n g B M j

■W"................  =

ysptóeiMomtasWM
ty lk o  w  f irm ie  1417

DRPAF ELEGANTO
W  S O S N O W C U

ilin MmnM Br. 15, i pittn, iroai
g d z ie  się  w y k o n u je  u b io ry  d a m ­
s k ie  i m ę sk ie  z  w ła s n e g o  m a te -  
r ja fu  i p o w ie rz o n e g o , a  ta k ż e  

s p rz e d a je  s ię  n a  m e try .

p i a n i s t a  lub p ianistka po trzebna  za- 
* raz. Zgłoszenia kino „O deoa" D ą­
brow a. 1513-1

Potrzebni chłopcy na prak tykę  do 
fabryki łańcuchów  i okuć biu!ow ­

ianych B cia Katolik Będzin Zawale 
12. 153!-!

Rada Szkolna m Sosnow ca zaw ia­
dam ia, że w  szko’ach pow szech- 

nych w Sosnow cu w a k rją  dw ie po­
sady kierow ników  szkół. Zgłoszenia 
p iśm ienne kandydatów  należy składać 
w  W ydziale Szkolnym  W arszaw ska 
N r 6 do  dn ia  15 m a r c .  1549 3

, w a- 
ie jscu .

S tow arzyszenie Spożyw cze „P raca" w 
C ze'adzi. ' 1559 2

p o tr z e b n y  buchalter i sklepow y, w 
* ranki do om ów ienia na m iejsc

O g ł o s z e n i e
M agistrat m iasta Będzina p: daje do publicznej w iadom ości, że 

dnia 26 lu tego r. b. t j w  poniedzia łek  o godzinie 11 rano odbędzie 
się w  biurze Ma g is t atu — pokój Nr. 8 — publiczna u rtna  licytacja na 
oddan e w dzierżaw ę dochodu Kasy m iejskiej za praw o pobieran  a opłat 
m ostow ych za przejazd p zez m ost na rzece Czarnej P rzem szy w Bę­
dzinie, na okres cd  dnia 1 inarca do 31 grudnia 1923 r. w łącznie.

Licytacja rozpocznie się od sum y 7,500,000 mk. rocznego czynszu 
d z !erżaw ; ego  w zw yż. Kaucja do licytacji w ym agana jes t w  w ysokości 
750,00 • mk.

W arunki dzierżaw y są  do przejrzenia w biurze M agistratu pokój 
Nr. 5, w godzinach urzędow ych od godz. 8-ej do !2-ej w południe.

W ice-prezydent: S ta rn a w s k i.
Będzin, dnia 2 ! lutego 1923 r. 1569

L O K A L  E.
100 mk. za wyraz.
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'T 'a raz  p ohzebne  2 pokoje, ew entu- 
"  alnie jeden  w iększy z oddzielnem  
w ejściem  w centrum  i.hasta  Sosnow ­
ca. P ośrednictw o pożądane- W iado 
m ość hcte l „C entral" Nr. 30. 1473-1

R O Z  N E .
100 mk. za wy ra i

Z a w i a d o m i e n i e .
N iniejszym  mam zaszczyt zaw iadom ić Sz KI., że  m oja długoletnia pracow nia 

O K R Y Ć  D A M S K 1 C H  
jes t prow adzona p o i w łasnym  kierow nictw em , oraz zaw iadam iam , że już 
nadeszły  św ieże m odele na sezon letni, gdzie m ożna się  elegancko i tanio 

ubierać tylko w długoletniej pracow ni
M.  W A J S A  w  S o sn o w cu , u iic a  M o d rz e jo w sk a  N r. 33 

U W A G A :  Na składzie znajduje się w ielki w ybór m aterja łów  krajow ych 
i angielskich oraz dodatków  kraw ieck ch. 1518—9“

P o tiz tb a  od zaraz u o praktyki dziew cząt lub cnłopców .

J E S T  0 0  SP RZEDANI
1) M a s z y n a  p a r o w a je d n o c y lin d ro w a  z  ro z rz ą d e m  

p a ry  cy lin d ry czn y m  sy s te m u  Rl- 
d e ra .

FU

Średnica tłoku 450 rr tu.  Skok tłoka 900 mm.
*“> Ilość obrotów 85 na minutę. —  Robocze ciśnienie pary 
a m  8  atmosfer Moc maszyny 100 K. M. przy napełnieniu 
S  9 ,2 . —  Średnica koła linow ego 4300 mm o 5-ciu żłób- 
“  kach do 5 lin o średnicy 45  mm.
m  2) Dynamo stalcyo  p adu do  tej m aszyny .

Amperów 500. — W oltów  120. — Moc 60  K W .—  
«w» Ilość obrotów 500. —  Koło linow e 725 mm. (|) o 5 ciu 
£ £  żłóbkach do 5 I>n o średnicy 45 inm.
“  Dynamo sześciDMagimowc bocznikowe wyrobu fabryki 
S  „F A B 1 li S H E N R i 0 r ,  w  K A N 0 Y.“
”  W ia d o m o ść  n a  m ie jscu  n a  k o p a ln ia c h  T o w a rz y s tw a
«■» B ez im ie n n e g o  „CZELADŹ". 1447 2
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t 938-9Umśw
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si. m m  ir a.
I PIĘTRO.

Udzielam  korepetycji w zakresie 
szkół średnich. W iadom ość Iskra 

Sosnow iec. 1344 1

A bso lw en t Szkoły H andlow ej poszu­
kuje zajęcia ja k o  pom ocnik bu­

chaltera  - korespondent, w zględnie 
innej odpow iedniej posady  biurowej. 
Z głoszen ia: Będzin, p o ste -re s tan te , 
„Ajaks". 1532-2

Oddani 2 tygodniow ego ebłope yfca 
n iechrzczonego na w łasność  w 

dobre r ę c . . W iadom ość w „Iskrze".
1547

Q p ie sz n ie  po trzebny spóinik - spól- 
Ł-* niczka do bardzo  korzystnego in­
teresu  z  kapitałem  od 10,000,(XX) do 
15,000,000 tnkp. W iadom ość W arszaw  
sk? Nr, 14 -nt. Celm era. 1557 2
\ j \ f  tr»teslĄCu kw ietn iu  1322 r. zna- 

Ieziono na I szvns .przejeździe 
sf. kolejow ej w Zaw ierciu jednąbJzyt 
w ę firmy B ober za  Nr. 573 w raz z 
małym  pendzelkiem  w d rew nianej o 
praw ie. P rzedm ioty  te znajdu ją  się w  
E.U S. w  B ędzinie i m ogą być o d e ­
brane w  przeciągu jednego  m>esiąca, 
licząc od dn ia  og łoszen ia  po udow od 
nientu p raw a w łasności. 156!

W  m iesiącu listopadzie  1921 roku 
znalez iono  w  Zaw ierciu 1 ko ­

szulę dam ską b ia łą  P rzed m io t ten 
znajduje się  w  EU3. w Będzinie i 
m oże byc odebrany  w  przeciągu je d ­
nego m iesiąca, licząc od d:i;a ogło­
szenia po udow odnieniu  p raw a w łas­
ności 1560
W  m iesiącu grudniu 1922 r. znale- 
”  ziono w  Zaw ierciu na ulicy Ki­

jow skiej jeden  portfel płócienny i ty­
siąc  m arek w  jednym  banknocie. 
Przedm ioty  te znajdu ją  się  w E.U.S. 
w B ędzinie i m ogą być odebrane w 
przeciągu jednego  m iesiąca, licząc od 
dnia og łoszen ia  po udow odnieniu  p ta - 
w a w łasności. 1562

W zajem nego Kredytu w D ąbrow ie, 
które un iew ażnia się. 1574K U P N O  i S P R Z E D A Z

K)0 mk. za wyraz.

Już nadeszły  żurnale m óu w iosenne 
i letnie w  bardzo dużym  w yborze, 

józef Mławski ul. 3 Maja 4 1420-2 
/ \ k a z j a ! l !  W ozy now e, lekkie są  do 
"  sprzedania. W iadom ość K onstan­
tynów  Nr. 11 restau racja  Południkie- 
w icz. 1471-1

Do sp rzedania  nożyce do cięcia pa 
p ieru  zupełn ie  w  dobrym  stanie. 

2 noże na 600 m/m, p ły ta 800x500 
m /m . W iadom ość D ąbrow ą M iejska 
Nr 8 . 1515-2

5 m aszyn pończoszniczych do sprze- 
dsn  a. W iadom ość: M. Katolik Bę­

dzin K ołłątaja U , skład tytuniu.
1580-1

Tokarnię sprzedam , lub zam ienię na 
row er. Będzin K ołłątala 21, B la­

cha. 1543-2
F |o m  zaraz do sprzedania  sk ładają- 
ł - '  cy się z 6 ubikacji i 68 prętów  
ogrodu. W iadom ość G liniaki 14.

1554

Sprzedam  dom  27 ubikacji w  P ogo­
ni, po śred n icy  w ykluczeni. Z g ło­

szenia do adm inistracji „Iskry" w  So­
snow cu. 155S-2

ZGUBIONE DOKUMENTY.
50 m k  za wyraz.

Kubiński E dw ard (r. 1886) zgubił
kartę  dem obilizacji w ydaną przez 

PKU. w  Bs dżinie i św iadec tw o  ślu ­
sarskie. 1573 3
IZ aczm arczyk  Ludwik (r. 1890) zgu- 
* *  bil kartę pow ołan ia  w ydaną przez 
PKU. w Będzinie. 1572-3

Zgubiono portfel z dow odam i o so ­
bistym i na imię P aw eł W ylezik. 

Ł askaw ego znalazcę  u p ra s ia  się o 
zw ro t do „Iskry" Sosnow iec lub Bę­
dzin. 1571-2
K lutego 1923 r. w przejeździe z Ł o - 

dzi do W arszaw y  skradziono Al- 
terow i M ajerow i Frochtcw ajgow i por­
tfel zaw ierający  kartę pow ołan ia  w y­
daną prżez PKU. w  B ędzinie i św ia­
dectw o przem ysłow e, w ydane przez 
urząd skarbowy' ni. Sosnow ca.

1570 3
lS 7 ło d a rc z y k  Ignacy zgubił portfel. 
W  w którym  się znajdow ał dow ód 

osobisty  w ydany przez m ag istra t m. 
Sosnow ca i książka kasy chorych.

1563-3

C leś ia  Ignacy zgubił kastę now o!a- 
n :a w ydaną prza-z PKU. Rędzin.

1567-3

Pytlik Roman (r. 1896) zgubił kaPę 
dem obilizacji w ydaną grzez PKU. 

w  B ędzinie i dow ód osobisty  z foto­
graf, ą  w ydany przez m ag istra t m. Bę­
dzina. .1472-1

Łatka Feliks zgubił dokum enty  w o i- 
si owe w dn. 15 lutego na stacji 

w  Będzinie. Łaskaw y znalazca r.vey  
zw rócić do „Iskry" w Sosnow cu za 
w ynagrodzeniem . 1 477 1

Ignacy M atyja zgubił kartę zw olnie­
nia w ydaną przez PKU. Będzin

1484-1
O o rife !  skórkow y czarny fcN-sronk-.;-

wy, odroczenie w ojskow e w yda-

Poszukiw-ane 50 :nk. za wvraz. j

Przyjm ę p o sad ę  praktykantk: (kore­
spondentki lub buchalifrk i' bez­

płatnie. Zgłoszenia pod „15—30* „1-
skra" Sosnow iec. 1476-1

K

12

ne przez PKU. M iechów na i-so  
W iniarskiego B ronisław a, leguy -n ic ja  , 
szkoina i kw ity z o p ła ty  szkolnej zga 
hionc 1 lutago w drodze z Będzina 
do D ąb rów ;. Zwrócić „Iskra* D ąbro­
wa, „1487-1
C u rm a  W ładysław  zgubił kartę po- 
°  w ołania w ydaną przez PKU. B ę­
dzin. M90 1

Józef Szulc zgubił dow ód o so b ’sty  
wydany przez m agistrat w G rudzią­

dzu, kartę pow ołania w ydaną przez 
PKU. M ława i dokum ent zw iąz*u in­
w alidów . 1499-1
M ie c z y s ła w  G arczarczyk (r. 1S92) 

zgubił kartę pow ołan ia  w ydana 
przez LKU. w Będzinie. 1501-2

J an W idaw ski zgubił kartę pow oła­
nia w ydaną przez PKU. Będzin, 

dow ód osobisty’ w ydany przez w ładze 
okupacyjne. 1504 2
p ra n c is z k o w i W ojtasikow i skradzio­

no po tf tl , 20  tys. mk, d w ód o- 
so b isty  w ydany przez gm in? Skała, 
oraz kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU Będzin . '  1507-1
D o le s ia w  W eśnicw ski zgubił patent 

akcyzow y na sprzedaż w ódek wy­
dany prrez Akcyzę C zęstoch ow sk ą .

1512-2
D ie t r a s  S tan isław  zgu b ił kartę po-
* w ołania w ydaną przez PKU. M ie­
chów. 1514-2 
A d a m  Czarnecki zgubił dokum ent

w ojskow y w ydany przez PKU. 
Będzin. 1519-2
L S e rsz  Lajb G iasm an zgubi! kartę
* * pow ołania w ydaną przez PKU. 
Będzin. ' 1520-2
tU |7 incen ty  Ławik zgubił kartę po - 
v v  w ołauia w ydaną przez PKU. 

Będzin i kwit na 5 korcy w ęgla z 
kopalni „P iaski". '  1523-2
San Sobieraj zgubił karię odroczenia 
I w; daną p r ez PKU. Będzin.

152Ó-2
^ o c o t L eopold zgubił książeczkę ka 

sy chorych Nr 2657:j, w yd . przez 
kop. „Jowisz" W ojkow ice Komorne.

1529-2
październ ika 1922 r. w  Katow i­
cach został skradziony portfel 

zaw ierający : ak t urodzenia E dw arda 
O lszew skiego, leg itym ację  w ojskow ą, 
k rr tę  dem obilizacji PKU. 26 pp. foto­
grafię, różne zaśw iadczen ia  i zw itv i 
około 10 tys. nikn. 1533-.';
O in c z e w s id  Afoszek Jakób (r. 1888) 

^ zgu b ił kartę odroczenia wyd. przez 
P ru j, w B ęd zin ie  i paszport w ydany 
przez m agistral m iasta  B ędzina.

1534-1
łU Jm aw iec jan (r. 1888) zgubił kar- 

tę  p o w tła n ia  w ydaną przez PKU 
w- Będzinie. 1536 2
V S fd jcikow i Franciszkow i skradziono 
■ “  m etrykę urodzenia, paszpo rt w/y 

dany w  Żarnow cu i kartę zw olnienia 
w ydaną przez 1 p. szw oleżerów  w 
W arszaw ie. i 538-2
A n t  ni W arzecha zgubił dow ód o- 

■ł* seb is ty  w ydany przez g rn .Ż arno­
wiec. 540-2

Dnia 21 b.tn zgub iono  120 tys. mk. 
pa ten t na n ab ia ł w ydany przez 

Izbę Skarbow ą w P ińczow ie, oraz p a ­
szport i zaśw ia iczen ie  w ydane pizez 
g m n ę  Kije na im ię S tan isław  i Anie- 
la Skuto. Łaskaw y znalazca zwróci 
do „Iskry w Sosn ow cu  za nagrodą 
20 tysięcy mk. 1545-3

S ta n is ła w o w i Rupalo skradziono por­
tfel, kaH: p o w o ła .tia  wyd. przez 

PKU. B .ćz iu , kartę pobytu w ydana 
pizez kopalnię „hr. Renard" oraz 4185 
m arek. 1546-8
I  esiak józef zgubił portfel, zaw iera- 

jący 2 karty regrstracyjne sam o­
chodow e Nr. 8231 i Nr. 365, p raw o 
jazdy, m etrykę urodzenin , św iadectw o  
m oralności, d w ie  fotografję, które n- 
p rasza  się zw rócić  za nagrodą do hu­
ty „Feniks" w  B ęd z in ie .' 1544-3

J ózef P ietrow ski zgubił kartę w oj­
skow ą w ydaną przez PKU. Mie­

chów. j.! 553-3

Boksa F ranciszek zgubił książkę ka­
sy chorych. 1552-3

O a w e ł  W oźniak zgubił książkę ka-
* sy  chorych 1551-3

Franciszek  Kasza zgubił kartę  dem o 
bilizacji w ydaną p izez PKU. B ę­

dzin. 1550-3

W ojciech M ichalik zgubił kartę po ­
w ołania w ydaną przez PKU. 

Częstochow a. 1555 2
y n s t a l  skradziony tym czasow y d o - 

w ód osobisty  i karta pow ołań a 
z PKU. w ydana na imię Abram 8 ty- 
pel. 1558
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